
KUR JER KRAKOWSKI.
W T  O  R  E  K  Pismo to  kosztuje kwar­

talnie zip. 5 i •• ychodzi 
codziennie (wyjąwszy nio- 

T\Ter dzielę i święta uroczyste)
^  f i J i*  po południu.

D. 10 lutego. 1855.
Przeprowadzenie  zwłok 
Zygm unta  Augusta z 
P rądn ika  do kościoła 
zamkowego r.

cTT) T T ą I o tv.
Od kilku dni widzieliśmy tu wy< 

s t a w i o n y  tak nazwany Wiedeński 
t e a t r  M a ł p  razy kilka , a  raczej 
m ogący  się nazyw ać właściwiej 
Teatr pantom iezno-zw ierzęcy  z łożo­
n y  z Małp i Psów.

Co się tyczy P, H enryka Szrejer, 
który jest właścicielem tego teatru 
słusznie powiedzieć m ożna,  iż za­
s łuży ł na zwrócenie uwag badaczów 
natury  przez doprowadzenie” ^zwie­
rząt do podobnego  stopnia zręczno­
ści , jaka się pokaże w poniższym 
rozbiorze dotąd przedstawionych 
widowisk a szczególniej M ałp ,  któ­
re  z sw ej natury  są uporczywe.

i. Małpa Pawian szczególniej zw ra­
ca na.siebie u w a g ę ,  która na kom - 
m endę P. S z re je ra ,  już to nie z 
naśladowania ani nie z instynktu , 
lecz jakby ze zrozumienia jego wy­
razów m ustru je  się i daje ognia z 
nabitej broni.

Na większą jeszcze uw agę zas łu ­
guje m ałpa  tańcząca na linie wy­
prężonej z drążkiem balansowym  i 
bez te g o ż ,  a największe zadzi­
wienie sprawia małpa afrykańska 
Goko , która swoją zręcznością na 
w o l n y m  sznurze przewyższa wszy­
stkich dotąd widzianych^Gimnasty­
ków, a osobliwie w powietrznym 
m ły n k u .

L ubo  ze wszystkich zwierząt pies 
zdaje się bwlz najpojętniejszym i 
różne doświadczenia w tym  wzglę­

dzie widziano, w obecnych  zaś p rzed­
stawieniach pudel nazwiskiem Caro 
okazuje swą zręczność do nieuwie- 
rzema w ie lką ,  a szczególniej w 
chodzeniu  na nodze przedniej le­
wej i takiejże tylnej.

Pomijając wiele scen prawdziwie 
komicznych , śmiało upew nić m o ­
żna iż lubownicy hisloryi na tu ra l­
nej w przedstawieniach widowisk te ­
go rodzaju, wiele i przyjemności i 
zadowolenia znajdą Ai/rzewski.

Polska. D. i 5 j grudnia wyszło 
w P e te rsbu rgu  następujące posta­
now ienie: Zapatrzywszy się na Ar­
tyku ł 20 sta tu tu  organicznego w 
dniu  26 lutego i 832  r. przez  Nas 
K rólestw u Polskiem u nad a n eg o ,  
k tórym  zachowaliśmy sobie  ozna­
czenie przez oddzielne postano­
wienie,  w jakim stosunku i na ja ­
kiej zasadzie Królestwo Polskie 
mieć będzie Uezesnictwo w składzie 
wojska naszego, i wzastosowaniu 
się do manifestu Naszego z d. t 3 
sierpnia b . r .  względem corocznych  
poborów  do wojska, postanowiliś­
my i stanowimy. Art. t. W  k ró ­
lestwie Polskiem podczas poko ju  
uskuteczniany będzie p o b ó r  r e k r u ­
tów co rocznie w stosunku  2ch i 
i pó ł  z. tysiąca mieszkańców p łc i  
męskiej,  z w yłączeniem  wszakże 
sta rozakonnych. Art 2 powyższa 
liczba rekrutów  ma być  p o b ie ra ­
ną każdego roku  z rzędu  właści-
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wycli popisow ych, '  p o d łu g  rozpo-  
rządzeń na teraz is tn ie jących , lub 
jakie na przyszłość wydać stosow* 
nein  uznamy, ( K . I V )

F ra n c ja . Dnia 20 stycznia w iz­
b ie  depu tow anych  odbyw ały  się 
ro sp raw y  nad obecną likwidacją Ros- 
syi z Francyą. — P o  d ług ich  i ży­
w ych  p rzem ów ien iach  ze strony op- 
pozycyi depu tow anych  Isam berla  i 
O dd lon  Bartot przeciw  likwidacyi, 
a ze s trony m in is tró w , p .  p. Rigny 
i T h ie rs ,  za likwidacją izba w ró ­
ciła do  dziennego porządku. — 
—  W iad o m o ść  o odjezdzie h r a ­
biego Pozzo di Rorgo do L ondy­
n u  zdaje się potwierdzać. Dzien­
nik Sporów  ( jo u r n a l  des d e b a ts )  
m ó w i: „Z apew niano  nas wieczorem 
dnia 27 stycznia że Hr. Pozzo di 
Borgo o trzy m ał  wiadomość o mia­
n ow aniu  siebie pos łem  do L ondy­
n u  na miejsce xięcia Liewen. Są­
d zą ,  że H rab ia  M e d e m , obecnie  
zastępujący posła Rossyjskiego w 
L o n d y n ie ,  tym czasem  będzie spra­
w ow ał też same obowiązki w P a ­
r y ż u .  Dziennik Quotidienne mówi : 
„N astępna w iadom ość biegała  dnia 
27 stycznia między dyplom atam i. 
L u b o  m am y powód do  uważania 
jej za praw dziw ą, ostrożność je ­
dnak  w pod o b n y ch  doniesieniach 
skłania nas do me ręczenia za jej zu­
p e łn ą  pewność. N. Cesarz W szech 
Rossy i, tak m ówią, o d w o ła ł  z p o ­
selstwa Hr. Pozzo di B o rg o ,  tak 
d łu g o  spraw ow anego  przez niego 
w  P aryżu  i m ianow ał go  posłem  
do  L ondynu  , z po lecen iem  aby się 
n iezwłocznie u d a ł  do  miejsca swe­
go przeznaczenia. ' '

Anglia. Wiadomości, które ze

W sch o d u  otrzym ano w Malcie się­
gają do  19 grudnia z r . Su łtan  m ia ł  
wydać rozkaz swe; tlocie, a b y  w y ­
p ły n ę ła  na morze dla ćwiczenia 
się w wojskowości. Nowe nie spo- 
kojności w Syryi m iały b yc  p rzy­
czyną , powiększenia wojska, szcze­
gólniej konn icy ,  stojącego w Ko­
niach. Z a łogę  warowni dardanel,

• t*  1 . 1  •skiej powiększono o 2000 tuuzi 
wojskiem ze sto licy , te wojska uc ier­
piały przez zarazę, która wielce 
S tam b u ł  i jego okolice pusto-szy. 
Ib rah im  zamyślał w ówczas po ­
p łynąć  z Je ruza lem  do T r ip o i i s , 
aby  być o b e c n y m  wielkiej radzm 
wojennej.  12000 robo tn ików  pracuje 
nad urządzeniem  wylewów rzeki 
Nilu, i s ław ny inżynier Brunell 
jest oczekiwkny z Londynu .

Z  pow odu w yboru  Peela na cz ło n ­
ka p a r la m e n tu , jego przyjaciele wy­
prawili wspaniałą  ucz tę ,  na której 
się znajdowali Ą jego bracia. D u ­
chow ny W olle j wniósł następny to­
ast „ M a m  zaszczyt zapowiedzieć 
p a n o m  t o a s t  na z d r o w i e  w i e l k i e g o ,  

d o ś w i a d c z o n e g o  i ' s ł a w n e g o  m ężą 
którego jego król w dniach nie­
szczęść Anglii postawił przy  s ty .  
rze Rządu i na którego w tej chwi, 
li nadzieje i oczekiwauia jego kra­
ju i ca łej E u r o p y  są zwrócone." —

Dnia 26 stycznia król da ł  świe­
tny wieczór w B r ing lhon , dokąd 
zaproszonych b y ło  przeszło  600 
osób z miasta i jego  okolicy. K ró l  
baw ił  sią z gośćmi aż do pó łnocy .  
T egóż  dnia o d b y ło  się 6 w ybo­
rów i wszystkte w ypadły  na ko­
rzyść reformistów. Członkowie p r z e ­
szłego m inisteryum  zebrali się wszy­
scy (prócz L orda  Russel który b y ł  
s laby)  , w m ajętności lorda M elbo-



lim e , gdzie się n a r a d z a l i  względem
postępowania opozycji  za ze b ra ­
niem się parlam entu . _~° '  itz-
roy  S om m erse t  dla ważnych  ̂ p o ­
wodów nja w krotce odjecnac do 
M adry tu .  -  G u berna to rem  Indyi 
W schodn ich  został m ianow any lord 
H eite rsb u ry ,  k tó rem u członkowie 
wschodnio-Judyjskiej kom panii w y­
p r a w i l i  świetną ucztę dnia 27 sty­
c z n i a .  Jeden m argrab ia  Angielski 
d o w o d z i , ze X, L eu c b ten b e rg  
jest po tom kiem  D on Alonza I. k ró ­
la P ortuga lsk iego ,  i to odkrycie 
p rz e s ła ł  dziennikowi T im e s ,  z ra ­
dością wszystkich patryo tów  P o r tu ­
galskich.

Dzienniki am erykańsk ie  o d e b ra ­
n e  z Nowego Y orku  z d. 2 stycznia 
donoszą ze Jakson złozy ł Izbie d e ­
p u tow anych  dowody^ tyczące się 
u k ła d u  zawartego z ł r a n c y ą  1 w y ­
n u rz y ł  chęć u trzym ania  poko ju  : 
m ia ł  wyrzec do swych przyjaciół, 
iź jest m ocno  p rz e k o n a n y , że F ra n -  
cya postąpi rze te ln ie  z Stanami Zje- 
dnoczonem i i ze b y ło b y  niepotrze­
b n ą  rzeczą, występować po nieprzy- 
jacielsku przeciw  tem u państwu.

H iszpan ia . Minister wojny Llau- 
dez tak u rzędow nie  donosi jenera­
łowi K-atalonii wczoraj ogłoszone 
zamieszanie w M adrycie : „Dziś po 
p o łu d n iu  (d 19 stycznia) Jozef  Car- 
d ero  podporuczn ik  i adjutant d r u ­
giego pu łk u  piechoty, uwiedli część 
żołnierzy  tego p u łk u ,  wraz z je­
d n y m  oiicerem  i kilku podficera-  
nń  i wywabili ich z kw ate r ,  poszli 
du  P u e r jo  de S o l ,  rozbroili szybko 
tamtejszą straż i ogłosili się za b ę ­
dących  w powstaniu , Je n e ra ł  K an-  
lerac , ożywiony gorliwością i pa- 
tryotyzm em , uclał się aby  powstań­

ców nawrocie do  ich po w in n o śc i ; 
lecz pad ł ofiarą swej wierności i 
poświęcenia, gdyż w zg ie łku  b y ł  
zabity , a tym czasem bronili się 
kołnierze i  gardzili s łow am i,  naj-  
droższemi każdem u Hiszpanowi.—■ 
Gdy Rząd dowiedział się o tym sm u ­
tnym i szkaradnym w y p a d k u ,p rz e d ­
sięwziął zaraz energiczne ś ro d k i ,  
aby dać poznać w ładzę i zniweczyć 
cel tego n ieporządku. Załoga  do 
której należało kilka kom pam j zb u n ­
tow anego p u ł k u , równie jak mili­
cja miejska zgrom adziły  się z nad­
zwyczajną szybkością i uderzy ły  na  
rokoszanów z zapałem  i odwagą, 
sobie właściwą; zarazem silny ogień  
działowy zm usił  rokoszan ,  do rzu­
cenia się w największym n ieporząd­
ku do pobliskiego d o m u  poczto­
w ego, gdzie się b ro n ić  chcieli. —  
Gdy jednak dostrzegli iż są zewsząd 
otoczeni i poznali wielkość swego 
przestępstwa, b łagali królowej o 
p rzebaczen ie ,  mówiąc ze byli u -  
wiedzeni. Oświadczyli,  ze p ragną  
najgoręcej b ron ić  królowej i k ró ­
lewskiego s t a tu tu ,_ i prosili,  by  
ich posłano  do p ó łnocne j  armii , 
aby  p rze lać  ostatnią k roplę  krwi 
za spraw ę królowej i przez to zm a-  
zaś swą winę. K ró low a, której ł a ­
skawość wszystkim hiszpanom  [zna- 
na ,  p rzebaczy ła  rokoszanom  i tegoż
dnia udali się do Alcohandra (o  a 
mile od  M adry tu ) ,  aby  się chw ycić 
jedynego ś ro d k a ,  k tóry  im pozostał 
do odzyskania h o n o r u ,  przez lek­
komyślność narażonego . K ro low a 
zastrzegła sobie p raw o  , pociągnąć 
do odpowiedzialności przywodzcow, 
aby  sprawiedliwości zadosyc uczy­
nić i odstraszyć wszystkich od p o ­
dobnego  zamiaru. M ieszkańcy M a-
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d r y t u  p o z o s ta l i  s p o k o j n i  R z ą d  m a  
p r z y j e m n o ś ć ,  z a w i a d o m i ć  P a n a ,  z e  
s p o k o j n o ś c  z u p e ł n i e  p r z y w r ó c o n a  
i ź e  w s z y s tk o  u c z y n i  a b y  p o r z ą d e k  
ł t r o n  Izab e ll i  Hej u t r z y m a ć

—  D z i e n n i k  A ngie lsk i  T i m e s  u -  
w a ż a ,  ż e  r o z m a i t e  w ie śc i  b i e g a j ą ,  
c o  s p o w o d o w a ł o  z a m i e s z a n i e  w 
M a d r y c i e  J e d n i  p r z y p i s u j ą  j e n e r a ­
ł o w i  Q u e z a d a ,  k t ó r y  p r z e d  k i lk u  
d n i a m i  m u s i a ł  o d s t ą p i ć  s w e g o  m ie j ­
s c a  j a k o  j e n e r a ł  k a p i t a n  N o w e j  K a -  
s l i l i i ,  j e n e r a ł o w i  C a n t e r a c .  Inn i  
s ą d / ą ,  ź e  k a ro l i ś c i  r o z d a l i  p i e n i ą ­
d z e  m ię d z y  ż o ł n i e r z y ,  a b y  p r z e z  
u p a d e k  te r a ź n ie js z e j  k o n s t y t u r y i  
w  M a d r y c i e ,  p r z y g o t o w a ć  p o w r ó t  
D o n  K a r b o w i ,  In n i  n a r e s z c i e  u t r z y ­
m u j ą ,  ż e  r o k o s z a n i e  m ie l i  n a  c e l u  
s k ł o n i e  R z ą d ,  a b y  w s z y s tk ie  w o j ­
s k a ,  k t ó r e  c h c e  w y s ł a ć  na  p l a c  
b o j u , p o z o s t a ł y  w M a d r y c i e .  N ie  
s ł y s z a n o  j e d n a k  w  M a d r y c i e  w y -  
k r z y k ó w  n a  k o r z y ś ć  D o n  K a r io s a ,  
g d y  t y m c z a s e m  w o ła l i  s a m :  r o k o ­
s z a n ie  n i e c h  ż y je  I z a b e l l a  II. G u ­
b e r n a t o r  c y w i ln y  M a d r y t u  w y d a ł  
o d e z w ę  , w  k tó r e j  z a k a z u j e  w s z e l ­
k i c h  z g r o m a d z e ń  n a  u l i c a c h  w ię c e j  
n i ż  z 3 c h  o s ó b ,  i u p o w a ż n i a  s i łę  
w o j s k o w ą  d o  u ż y c i a  w s z e lk ic h  ś r o d ­
k ó w  p r z e c i w k o  n i e p o s ł u s z n y m  t e ­
m u  r o z k a z o w i .  W s z y s t k i e  p u b l i ­
c z n e  d o m y ,  o p r ó c z  t e a t r ó w  i k a ­
w i a r n i  m a ją  b y ć  z a m k n i ę t e ,  za 
n a d e j ś c i e m  n o c y .  G .  P .  S

F ra n k fu r t n a d  M enem  d  3 l  s t y ­
c z n ia .  T u t e j s z e  d z ie n n ik i  o g ł a s z a ­
ją  n a s t ę p n ą  u c h w a ł ę  se jm u  z w ią ­
z k u  n i e m i e c k i e g o ;  „ P o n i e w a ż  j e s t  
i n t e r e s e m  z w ią z k u  n i e m i e c k i e g o  a b y

n i e m i e c c y  r z e m ie ś l n i c y  n je m i e u  
u d z i a ł u ,  w  ż a d n y c h  t o w a r z y s t w a c h  
i z g r o m a d z e n i a c h  z a g r a ż a j ą c y ^  | u b
n a r u s z a j ą c y c h  s p o k o j n o ś c  p u b l ic z n ą ,  
w k r a j u  l u b  za  g r a n i c ą ,  p r z e t o  ,y  
z a k a z u j e  s i ę  p o d r ó ż o w a n i e  r z e m ie ­
ś l n i k o m  z w ią s k u  n i e m i e c k i e g o  d o  
t y c h  k r a jó w  i m ie j s c ,  w  k t ó r y c h  
j a w n ie  p o d o b n e  t o w a r z y s t w a  i z g r o ­
m a d z e n i a  są  c i e r p i a n e ,  ja k  d ł u g o  
te  z w i a d o m o ś c i ą  w ł a d z  t rw a ją ,  -— 
2 ) W z g l ę d e m  o d w o ł a n i a  r z e m i e ­
ś ln ik ó w  n i e m i e c k i c h  z n a j d u j ą c y c h  
się  o b e c n i e  w w y ż e j  o p i s a n y c h  k r a ­
j a c h ,  w y s o k i e  R z ą d y  p r z e d s i ę w e -  
z m ą  s t o s o w n e  ś r o d k i .  3 )  1 'Rządy 
p a ń s t w  z w i ą z k o w y c h  z a s ię g n ą  w ia ­
d o m o ś c i  o d  s e j m u ,  d o  k t ó r y c h  
k r a jó w  i m ie j s c ,  g d z ie  s ą  w z m i a n ­
k o w a n e  z g r o m a d z e n i a  i t o w a r z y ­
s t w a ,  p o d r ó ż o w a n i e  r z e m i e ś l n i k o m  
m a  b y ć  w z b r o n i o n e ,  ( G . P . S  )]

P rzyb yli do K rakow a. S z a ie r  
A n a s ta z y .  S c h o ł a s t e r  K a r o l .  K l i n g  
G o t l f a i e d .  L e w a l d  K a r o l  z P r u s s  — 
A n d e r e s J A d o l f  S k r z y ń s k i  T o m a s z  
z Galicyi". — BliZnik A n d rz e j  z Aus- 
t ry i.  — Z a k r z e w s k i  F e l ik s .  D r z e ­
w ie c k i  K a z im .  B e je r l in /  J a n .  R o -  
m a n k i e w i c z  Alojzy .  S p e r c z y n s k i  
S t a n i s ł a w  S r e d m c k i  K a r o l .  S z u -  
w a lsk i  A d a m  z Po lsk i .  -

O puścili K raków  —  K o n l h a g e t l  
H e n r y k .  J a c o b s o n  J a n  d o  P r u s s .  
K r a s i ń s k i  J ó z e f  h r .  d o  P o l s k i . d  — 
L e h r  P o c z t m a j s t e r  C e s .  Aust.  d o  
G a l ic y i .

Dziś  r a n o  s t o p n i  z im n a  1.

W d r u k a r n i  j t i t E j A  C z e c h a ,  N a k ł a d e m  R e d a k c y i .


